
NO W IN Y  NAUK.0 W  E.

C e s a r s k i e  W olne Towarzystwo JEfconomiczne ■ 
w St. Petersburgu  odbyło dnia 22 stycznia 1827 
toku doroczne posiedzenie. Prezydent towarzy­
stwa, oraz departamentu spraw cywilnych i du­
chownych w Radzie Państwa, admirał i kawa­
ler Mikołay M ordwinow , zagaił posiedzenie od­
czytaniem artykułu  z ustaw towarzystwa, któ- 
lym  postanowiono, ażeby corocznie, w miesiącu 
styczniu , odbywało się szczególne posiedzenie 
Wszystkich członków, ula przedstawienia zdania 
sprawy, oi*az wyboru prezydenta towarzystwa i 
prezydentów wydziałów. Na mocy tego posta­
nowienia, Członek i dożywotni sekretarz rossyy* 
ski, radca tayny Stefan Dzunkowski, złożył i czy­
tał krótki wypis , o działaniach Rady Towa­
rzystwa w ciągu zeszłego 1826 roku, jako to- a)
0  rozpatrzeniu, za Naywyższemi J e g o  C e s a r s k i e y  
Mości rozkazami, rozmaitych dzieł zagranicznych
1 tłumaczeniu ich na język rossyyski, jako nale­
żących do rolnictwa i innych części gospodar­
stwa, także rozmaitych projektów i wynalazków, 
Względem przemysłu, zachowrania na długi czas 
świeżo ospy ochraniającey, tudzież wielu innych 
rzeczy; h ) o wykładzie rozmaitych sposobów 
osuszania inieysc błotnistych, według opisu cel- 
nieyszych autorów zagranicznych i rossyyskich; 
c) o nabyciu wydoskonalonych rolniczych narzę­
dzi i innych machin, nieodbicie potrzebnych do 
rozszerzenia różnych gałęzi przemysłu oyczysle- 
go, do zbogacenia się narodowego i dobrego by­
tuj d) o rozporządzeniach względem przygotowa­
nia i rozesłania ° po wszystkich guberniach i po­
wiatach, narzędzi do szczepienia ospy, drukowa- 
nych inslrukcyy o szczepieniu ospy, celem po­
żytecznego upowszechnienia w calem państwie 
szczepienia ospy ochraniającey. Przy czem zło­
żono: 1) wydane przez towarzystwo dzieło jego

V z .  M il. A/ow. N a u . T . 11. 1837 r. tncirz.ee. J
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członka rzeczywistego radcy stanu Stoykow ićza, 
pod napisem : S y s te m a ty c z n y  w yk ła d  sposobów
ściągnieriia wody z m okrych błotnistych  gruntów  
i  osuszenia topiełisk  ( C  i i  c m e m  mmi ne c k o  e  l o - i o u i e -  
Hie cnocofioBt o6e3BoąHeHia MOKpoii óojiomiicmoił 
nonBBi h/ ot>cyineniji m o n ei|) z 24 rycinami; 
exemplarze tego dzieła rozdano wszystkim człon­
kom obecnym, i 2) wiadomość o rozesłanych po 
gubernijach i rozdanych ludziom rozmaitego sta­
nu, narzędziach do szczepienia ospy i innych rze­
czy: z niey okazuje się, źe sztuczyków z lance­
tami i  ig ie ł do szczepienia rozesłano 266,i 34. 
szkiełek z materyą wakcynow^ 10,070, i pro­
stych dla jey zachowania 68,4oo, instrukcyy kró­
tk ich  i szczegółowych 114,679 exem plarzy. P o­
tem czytano roztrząśnione i potwierdzone przez 
radę tego towarzystwa zdanie sprawy, za rok 
zeszły 1826, o przychodzie, rozchodzie i pozosta­
łości sumro, także o darowanych, oraz zakupio­
nych dziełach, modelach i innych własnościach  
tegoż towarzystwa, złożone przez prezydenta igo  
wydziału, radcę taynego, senatora, hrabiego D y ­
mitra Chwostowa. Daley, na mocy dziennika 
czynności towarzystwa dnia 5o października 1826 
roku (*) oddano członkowi, radcy stanu, C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania doktorowa i kawale­
row i K iłw eynow i, za odznaczające się jego sta­
rania i gorliwość w  rozszerzeniu szczepienia ospy 
ochraniającey, medal złoty. Następnie prezy­
dent, po przeczytaniu z rozdziału iv  punktów  
igo i 2go ustawy, względem wyboru na ten rok 
prezydenta, w niósł, ażeby przystąpiono do w y ­
boru na jego micysce nowego prezydenta. Zgro­
madzenie, oświadczając zupełną wdzięczność P. 
prezydentowa za jego czynność i gorliwość, w  do­
starczeniu w szelkich sposobów dla towarzystwa, 
ku rozszerzeniu okręgu jego działań, i opiera­
jąc się na ustawie swojey, która stanowi: „ że

(*) Wiadomość o tćm posiedzeniu znayduje się wyzey  na 
s t r .  33.
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obowiązek prezydenta najednozgodne żądanie ca­
łego towarzystw a przedłużony bydź może i na 
fok następujący” jednogłośnie prosiło p rezy d en ­
ta o przyjęcie lego obowiązku i na rok n iniey- 
Szy 1827, na co oświadczył zgodę swoję. Potem  
Członek, pó łkow nik D ym itr  Szelechow , czy ta ł 
własną rozprawę, o w ie lk iey  szkodzie ula dobra 
ńarodow ego, wynikającey z pow szecbnie w  Eos- 
syi zaprowadzoney trzechpolney u p raw y  g ru n ­
tów oromycb; i o w ie lk im  pożytku, oraz sposo­
bie pomnożenia bogactw7a narodowego, przez zapro- 
' 'adzen ie ,  jak u właścicieli, tak  u  włościan, pło- 
dozmiennegO gospodarstwa. Rozpraw ę tę, na w nio­
sek prezydenta, w ydrukow ać postanowiono. Czło­
nek, radca  t a y p y ,  senator, h rab ia  D ym itr  Chwo- 
slow, przy stateczney gorliwości swojey o dobro 
towarzystwa, we względzie adm inistracyi w ew nę- 
trzney, oszczędzenia i pomnożenia jego dochodów, 
złożył część prac swoich poetyckich, i czytał 
k ró tk ie  wiersze swoje pod ty tu łem : K łos pię-
ciokłośny; k tóry , dawniey w  naturze z poi swo­
ich  otrzymany, złożył towarzystwu, i z tey  oko- 
licz ności opisał pożytki i przyjemności roln ictwa, 
uraz in n y ch  zatrudnień tego tow arzystwa. W i e r ­
sze te, wraz z ryciną pięciókłosowego źdźbła ż y ­
ta, postanowiono w ydrukow ać. Towarzystwo W o l ­
ne Ekonomiczne, dołączając przy ninieyszem w ia ­
domość o czynnośc iach , względem szczepienia 
°spy, od czasu zajęcia się rozszerzeniem tego zba­
wiennego dla ocalenia życia ludzkiego śrzodka, 
Sądzi za rzecz potrzebną uwiadomić także: 1. że 
postęp powodzenia na przysłość, w  tak  użyte- 
cznem przedsięwzięciu towarzystwa, zależy od 
fozninożenia, ile ty lko można, w  nayw iększey l i ­
czbie osób szczepiących ospę; 2. że dla dopięcia 
tego c e lu , T ow arzystw o E konom iczne , chociaż 
"w znaczr.ey już ilości rozesłało po całt-y Rossyi 
narzędzia i iu s trukcye  drukowane, ale i nadal 
nie omieszka opatryw ać niemi, ażeby każda na- 
jjyet familija mogła mieć u siebie jedno i drugie; 
O. że w  rozsyłaniu d rukow anych  inslrukcyy, ten
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b y ł  jedyny cel towarzystwa, ażeby dochodziły 
one do wiadomości w szystk ich  mieszkańców 
w  ogólności, a ci mogli nauczyć się szczepienia 
ospy z jak naywiększą łatwością, a zatem w  sa­
m y ch  początkach czynności towarzystwa; w tym 
przedmiocie, prosiło guhernia lne komitety w ak -  
cynowe o naklejanie tych instrukcyy  na ścia­

n ach  mieysc publicznych i innych. Od dnia 18 
sierpnia i 8a4 roku  c’o dnia u  stycznia 1827, do 
55ciu komitetów w a k c y n o w y c h , oraz rozmai­
ty m  osobom wydano i rozesłano: 1 ) dla szcze­
pienia: sztuczyków z lancetami , w każdym po 
dwa, 4,56a; szkiełek z m ateryą  10,070, p rostych  
68,4oo; ig ieł do szczepienia 258,64o, igielników 
2,g32; 2) dla nauk i szczepienia: exemplarzy p i ­
sma M edykofilantropicznego Towarzystwa 2.2.51, 
rozmów o pożytku szczepienia ospy ochrania ja- 
cey 4,692. in s t ru k cy y  na kartkach  w języku ros- 
syyskim  98,409, wr polskim 947, w estońskim 
1,190, w łotewskim 1,190, w fińskim 6 000. Liczlia 
srzednia na guberniją: sztuczyków z lancetami 
p o . 61, szkiełek z materyą 180, p rostych i,o33, 
igieł lance tow ych 4,o34, igielników 5o, exem pla­
rz y  m edyko - łilantropicznego towarzystwa 5 2, 
rozmów P, Reinana 72, in s tru k cy y  na kartkach: 
rossyyskićh  po 1,636, polskich w gciu guber­
niach, a na każdą po 100; estońskich: do gu- 
bern ii  estońskiey 600. inflantskiey 5go. ło tew ­
skich  do gtiberńii inflantskiey 5go. kurlandzkiey 
600. W  gubernii sankt petershurskiey, pod w ła ­
snym dozorem W olnego Ekonomicznego T o w a­
rzystw a, po dzień dzisieyszy nauczono szczepie­
nia ospy ochraniającey, osób różnego stanu 317.

L . R .
*— T ow arzystw o  h is to ry i i s ta roży tnośc i ros- 

sy y sh ic h , przy  C e s a r s k i m  Uniwersytecie Mo 
skiewskim, dnia i 4 stycznia r .  b. odbyło uroczyste- 
posiedzenie, pod prezydencyą K u ra to ra  A lexandra  
T is a r e w a , w obecności członków honorow'ych: 
P rzenaywielebnieyszego W ik a ry u sza  M etropolii  
M oskiewskiey C y ry l/e g o , J J W W .  Jana JJrni-



try jew a , X ięcia Michała G olicyna , Alexego M a ­
linowskiego, o r a z  innych szanownych miłośników  
historyi oyczystey. W  sali zebrania umieszczo­
ne było popiersie Karamzina, darowane dla to­
warzystwa od jego prezydenta, A. P isa rew a . 
Członek czynny iw a n ę zy n  P isa rew , czytał P o ­
chwalę h isto ryogra fa , członka czynnego tego to­
warzystwa. I. Sekretarz towarzyslwa czytał 
wstęp z nadesłanych od członka honorowego ba­
rona B osenham pfa  : B adań  o księdze Korrnczey. 
Członkowie przyjąwszy z winną wdzięcznością 
tę pracę, ważną lak dla historyi oyczystey, jak
i dla p r a w a  kanonicznego greko-iossyyskiego ko­
ścioła, postanowili: umieścić to pismo w  1 V to­
mie Prac towarzystwa. II .  Roztrząśnięty przez 
towarzystwo D oda tek  członka honorowego N. JMu- 
raw jew a  do O pisan ia  N ow gorodzkiey g rzyw n y  
i je y  ruhli, postanowiono: wydrukować w Pra­
cach wraz z pomieniouem opisaniem i rysunka­
mi. I I I .  Sekretarz towarzystwa, za pozwoleniem  
członków, przeczytawszy wyjątek z nowo napi- 
saney przez siebie B io g ra fa  M etro p o lity  P la ­
to n a , aulora pierwszey rossyyskiey historyi ko- 
ścielney i znamienitego krasomówcy, wniósł aźe- 
t y  towarzystwo wydało to pismo. IV ,  Jedno­
myślnie wy brany na członka honorowego J W • 
Iły mitr B I udo w, Towarzysz Ministra Oświece­
nia Narodowego. V. Złożone w darze dla towa­
rzystwa: i) Od członka honorowego W ikaryu-
sza Metropolii Moskiew skiey C yryllcgo, dwie xią-  
z ki drukowane i jeden rękopism treści hislory- 
czney; 2) Od członków czynnych: P. B w ersa , 
drukowane jego pismo o n aydaw nieyszem  p r a ­
w ie Buskiem ; 5) P. K aczenow skiego  dwa meda­
le srebrne i jedna moneta miedziana; i 4 )  Od 
Rommissanta Uniwersytetu S zyra jew a  siedrn rzad­
kich xiąg w' języku słowiańskim. Postanowiono: 
darodawcom oświadczyć podziękow anie, a Kom- 
missanta Uniwersytetu, który dał dowód swojejr 
gorliwości towarzystwu 1 znacznemi ofiarami 1 
wy pełnieniem jego poleceń , policzyć w poczet
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Rib w  1  w sPołublegaB cych  sie (Sorewnowalel), 
B ibliotekarz tow arzystw a P . Kaczenowski, dla 
zaspokojenia ciekawości członków i osób postron­
n y c h o k a z y w a ł  rzadkie i celniejsze przed,nio- 
y  b iblioteki towarzystwa, między innemi medą- 

le  s tarożytne, monety i inne starożytności.
• L .  11.

N ekro log i. W  pierw szych  dniach marca u m arł  
ko łav z etersburgu po długiey chorobie M i-
kołay Ozereckowski, akademik Cesarskiey P e te rs -

t “/.te?  aka<,C'nil "a,,k > "tu rainey rzeczywisty radca stanu i kaw aler 
doktor m edycyny, członek głównego szkół rządu’ 
akademii rossyyskley i in n y ch  rossyyskich i Z a ­
granicznych towarzystw  uczonych. Urodził sie 
w  r. i 7 5o, odbyw ał nauki w ffvmnazv,,™ i i 9wPe,„ 1 .

ziorach Ladodze i O ,icdze, w  celu L < iZ „S  ' l  
zycznych W y d a ł  następujące dzie ła :  i) O p ls a '  
m e  p o d ro ży  n a  jez io ra ch  L a d o d ze  i O nodze (ń n *  
came nyuiemecmuiu no osenavn. U -W lUnH> 
OuetKCKOMy) Petersb. 1 7 8 6 . %  J P i e r ^ e ^ l d y  
h isto ry i n a tu r a ln e j.  K rólestw o zw ierzą t dzieło  
p ro fesso ra  Lesko. (H a m u ŁIIH„ ocuoBau a Ecme-
Z ^ T ° n »nC m T ^  P ^ ekład z dodatkami ? od- 
s S/'V; Petersbui '^ * 7 9 i 1 tomów dwa. 3) K ry-  
spa  S a llu styu sza  h isto rya  o w o jn ie  K a tyU n v  i
O : : C \ UgUrty- (Kp,ICna Ca4 c m i *  Hcuiopiu 
lifon W  r HJl,IIIM, lOrypofci.) Petersb
czonvrli 16  ̂ jeS° Plstn w łasnych  i t łu ma-
uauk '6ndyduje się w- pam iętn ikach  akademii
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_____ L_̂ r“‘ '  —
N o w e  d z i e ł a  p o l s k i e .

Literatura. »*■ P r z y k ła d y  sty lu  polskiego, w  ro -
■— i----------- zm a itych  rodzajach w ym ow y  * p o ezy i
zebrane i  ułożone p r ze z  Ignacego  Szyd łó w s k i e g o .  
Tum  p ierw szy , proza . PPilno, J ó z e f  Z a w a d z k i  w ł a ­
snym  na kła d em . 1827. w 8ce więk. sti\ xvi, v in
i 448.

Dzieło ninieysze jest zbiorem wyjątków  z ceł- 
nieyszych pisarzów polskich , objaśniających te- 
orye : stylu , w ym ow y i poezyi , całkowicie za­
stosowanym do porządku w w ykładzie  pomienio- 
t iych teoryy  przez Słowackiego przyjętego. Na 
początku znayduje się poczet rzeczy, daley p rzed­
mowa w ydaw cy. Cały tom podzielony jest na pięw* 
głów nych oddziałów: Iszy oheymuje p rzyk łady
stylu listowego: tu  są umieszczone listy  K ra s ick ie ­
go 5 M ałachowskiego biskupa z powinszowaniem 
zw ycięstw a wiedeńskiego Janow i I I I ; I lollina do 
x irc ia  Jab łonow sk iego ; króla  Stanisława L e ­
szczyńskiego do Fontenella  ; listy Józefa Ossoliń­
skiego ; list Tomickiego do Erazma Ciołka •, W a -  
Wrzeńca Goślickiego do Syxta V. papieża; list k r ° -  
la Jana I I I  p isany nazajutrz po bitw ie pod W i e ­
dniem do żony; list F il ip a  króla macedońskiego 
do A rysto te lesa ; Cezara do Cycerona ; l is ty  Cy~ 
cerona, Pliniusza, Pan i  de Serigne, Pani de M ain- 
lenon , W o lte ra  i t. d. ogółem listów 42. I I .  P rz y ­
k ład y  sty lu  dyalogicznego : w yjątk i z dzieł K a r ­
pińskiego, Krasickiego, Zabłockiego ; rozbiór roz­
mów, Górnickiego przez Słowackiego, ogołem w y ­
jątków 8. I I I .  P rzy k ład y  stylu dydaktycznego: 
Wyjątki z dzieł Jana Śniadeckiego, W ło d k a ,  P i ­
ramowicza , G d ańsk iego , S łow ackiego , Borow ­
skiego i t. d. ogółem 20. IV .  P rzy k ład y  stylu h i ­
storycznego: o h is to ry i  , z K aram zina , t łumacze­
nie Buczyńskiego; w yjątk i  z dzieł Naruszewicza, 
Karam zina, Górnickiego, Orzechowskiego, A lb e r ­
ta andego, Kw iatkow skiego , Sallustyusza przekla-
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flu Pilchowskiego , Liwiusza przek ładu  W o l ­
sk iego , K rasickiego i t .  d. ogółem 2 .5. V . P rzy ­
k łady  stylu krasom ów skiego: w yjątk i  z mów 
Słow ackiego, Jana Śniadeckiego, P r .  Dmochow­
skiego , Lud. O sińskiego, K o ź m ian a , Leopolda 
L afo n ten a ,  Bergonzoniego , Slanisł. Potockiego, 
Cycerona, z kazań Bossueta, Bridena; o Homerze 
z Bartelemiego p rzek ładu  Fr. Dmochowskiego- 
w yj^tki zm ów  Czarnkovvskiego i Odachowskiego 
w  sprawie xiędia ' D ym itra  Sanguszki, i t, d.5 ogó­
łem w yjątków  36. Po każdym oddziale następują 
przypisy objaśniające niektóre mieysca w przy to­
czonych wyjątkach. W y ją tk i  zaś następują po so­
bie w takim p o rządku , w jakim nazwiska auto­
ró w  wyżey wymieniliśmy. Imiona pisarzów, z któ­
ry c h  dzieł zebrane są te wyjątki, naylepsza m o g ą  
bydź rękoymią w yboru  wydawcy, znajomego z gu­
stu i talentu szacowanego we własnych jego 'pi­
smach. W  ty p o g ra f ic zn e j  względzie o tym w y­
d a n iu ,  pomnażającem niemałą już liczbę x iąg o- 
zdobnie zpod prass J P ,  Zawadzkiego ukazujących 
się, nayw łaściw iey  jest powtórzyć słowa Rollina: 
„n iew innym  podstępem pódobania się oku, do czy­
tania i odczytywania zachęca.,,

M o ra ln o ść  15- B u d y  d la  m łodych dziew cząt
——— — dzieło P a n i K am pan ,uw ieńczone p rzez
a ka d em ie  fra n c u zk ą , W o ln y  p rze k ła d  .z zastoso­
w aniem  do m ie jsca  p r ze z  W a n d ę  M ałecka, w 
W a rsza w ic  , w d ru ka rn i W. B rze z in y  p rzy  u licv  
m iodow ej IXr. 4 8 1 . i S z y . w  8ce mniey. *tr. iv i 
j 2y, meliczb. 4, z rysunkiem  litogralb wanym.

Ażeby dać poznać jaki jest przedmiot tego dzieła 
przytaczam y w yją tk i  z przedmowy na czele umie- 
szczoney : „Dzieła o wychowaniu , wszystkie p ra­
wie poświecone są dla dzieci rodziców możniey- 
szych, lubo ley  młodzieży n i e  braknie, na w szyst- 

k  zrzódiaeli oświecenia i starannego w y ch o ­
wania, l a k  mało przeciwnie mamy dziel “pisa­
n ych  illa dzieci klas pracujących; a im w- w ię­
kszym żyją n iedosta tku ,  im truduieysze do speł­
n iania mają cno ty ,  tym piinieyszych starań  i ba-
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czności wymaga icli wychowanie. N ayp ie rw ey  
Zwrócić na to potrzeba uwagę, jakowe x iążk i rao- 
gą im bydź w ręce podane ? bez wątpienia odpo­
wiednie tylko icli pojęciu i powinnościom ic h  po­
wołania. Dla córki bowiem rolnika, rzemieślnika, 
lub w yrobnika pracowitego , nie zdadzą się leź 
same nauki,co dla millionowey dziedziczki. W i e l ­
ka ta i nayużyteczmeysza część społeczeństwa, w y- 
niaga oddzielnego zupełnie  wychowania. jNay- 
większem dla tych  dzieci będzie dobrodzieystwem, 
kiedy wcześnie w ich  sercach potłumią się n a ­
siona w ystępków, k tó re  nieustannie podnieca w i ­
dok próżnowania i z b y tk u , otaczających je osób 
m ozm eyszych, a którego skuszeniu ciężko opizec 
się człowiekowi pędzącemu życie t w a r d e , w  
k rw aw y m  pocie czoła, i p rzy  zupełnym p raw ie  
niedostatku : k iedy do zasad re lig iynych  nayrno- 
cniey w ich  umysł wpajanych , dołączą się zdro­
we rady doświadczenia, które z gruntu icli p rze­
jąć zdołają , żc praca, rządnosc, oszczędnosc, ści­
słe w ypełn ian ie  obowiązkowy zamiłowanie cnoty, 
że są nie ty lko jedyną tarczą przeciw ko w ystęp­
k o m 1, ale zarazem i niezawodną rękoym ią szczę­
ścia ,  którego w  każdym stanie kosztować można, 
gdyż to od czystego sumienia nie od bogactw i 
godności zav\ isło. W  takim lo przedmiocie i tak 
szlachetnym c e lu , wyszło nie dawno w P ary żu  
dziełko pod ty tu łe m :  C onse i ls  a u x  je u n .e s  J i t l e s  
przez Panią Ć am pau. Tłómacząc jey dzieło p o ­
zwoliłam sobie n iektóre poczynić odmiany i k ilka  
dodać p rz y k ła d ó w , w przekonaniu, iż te nayrno- 
cniey wrażają w  młode um ysły  rady  zbawienne^. 
Rady te podzielone są na rozdziałów x m ,  w każ­
dym umieszczone zdania, a wr większey części sto­
sowne powieści zachęcają do cnoty , lub odstrę­
czają od występku, wykazując okropne jego sku t­
ki. P an i  W an d a  M a ł e c k a  znajoma z gładkiego 
przekładu  romansu Pani K ru d en er  pod tytułem: 
f t  a l e r y a  , oraz romansów poetycznych M o o r a  i 
W a lte r a  S k o t t u , zasługuje na wdzięczność wyda-



nlem  ninieyszego tak pożytecznego dzieła; życzyć 
pozostaje, ażeby dosięgając swojego chwalebnego 
ce lu ,  upowszechnione było  jak naywięcey. D ru k  
b uyny  i w yraźny, szkoda tylko, że często om yłki 
dają się spostrzedz; rysunek źadney ozdohy nie 
dodaje, powiększa ty lko  cenę i można byłoby bez 
niego się obeyśdź.

16. M yśli i  zdan ia  m oralne , w yję te  z  P a m ią tk i  
p o  clohrey m atce, w  W i ln i e , w d ru k a rn i A .  
M arcinow skiego  1827. w- i6ce str. 61 nieliczb. 6.

W  dedykacyi podpisana jes t :  Józefa Zofija 
K arczew ska . X iążeczka ta nowym  jest dowodem 
powszechnego uwielbienia dla dzieł Fanny K le ­
m entyny  T a ń s k ie j  ■ a w  małey objętości w y s ta ­
wiając szereg naypięknieyszych zdah i p raw ideł 
m oralnych, pożyteczną zwłaszcza dla dzieci bydź 
może. W  jednym praw ie  czasie, wyszło z d ru k u  
to dzie łko , gdy w Petersburgu  tłumaczenie P a ­
m iątki po dobrey matce, na język rossyyski także 
przez kobietę , w ydane zostało.
Powieści i } 7/, -Pierw sza i  o s ta tn ia  m iłość , p o -  
romanse. w ieść K la u re n a p rze z  W a len te g o  C hłę- 

~  dowskiego. we Lw ow ie . n a k ła d em  P .
F ilie r a  i 8 i 5 . (d rukiem  Pillerowskim). w 12 s. 71.

38- T r z y  d n i z Sycia m o jego , pow ieść K la u -  
r e n a p r z e z  TT alentego CłdędowskieMo, we Jawo- 
wie na kła d em  F . F ilie ra  1826'. (drukiem  P io tra  
l i i l e r a j  w  ioce str. 1 1 7 .

3 9 . N a jc z y s ts z a  m iłości o fia ra , pow ieść K Iau-  
le n a  p r z e z  PI a lentego Chiędowskiogo. we L w o ­
wie  , n a kła d em  F . F ilie ra  1 Suti. (drukiem  P io ­
t ra  P illera.J ,w tace str. 253.

A utor niemiecki na swoich dziełach podpisu­
jący się H . C la u re n , od lat w ielu wydaje roz­
maite powieści , k tóre  z powszeclinem upodoba­
niem są czytane w  Niemczech, i na obce jezvki 
tłumaczone. W  języku polskim w ydane są nastę­
pujące jego powieści o k tó ry ch  w swoim czasie 
lodali.smy^w Dzienniku wiadomość: M im ili, w e
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T. I. sir. g5). L i i l i  w  W arszaw ie  1826. (Tamże, 
Str. 247); Z ie lony  p ła szc z  z W e n e c ji ,  w  K ra k o ­
wie 1826. (Tamże, str. 4i2). W k ró tc e  dwie po­
wieści z dzieł tegoż autora w W iln ie  w yydą  z d ru ­
ku. P. C h łędow ski,  niegdyś wydawca Pszczoły 
polskiey, gładkim  i p ięk n y m , (oprócz m ałey  l i ­
czby prowincyalizmów) przekładem , obdarzył n a ­
szą l i teraturę . W  tłumaczeniu s tara ł si^ zastoso­
wać do zwyczajów polskich i niemieckie nazw i­
ska na polskie poodtn ien ia ł; w n iek tórych  miey- 
Scach uderzająca różnica zwyczajów i obyczajów 
tych  obu narodów, żadnym sposobem zastosowaną 
bydź nie mogła.
Nauki w  20- W iadom ości z  astronom ii, f i z y k i ,  

r o d z o n e ?  cłlim ii i  m in era lo g ii , p rze z  ZLntanie-
------------ go W a g e , p ro fesso r a  szko ły wojew ódz-

k i e y  w a rsza w sk ie j , z fig u ra m i. w W a rsza w ie , 
n a k ła d em  i  d rukiem  v l. B r z e z in y  1826, w 8ce 
fnniey. str. iv. 1 523 nieliczb. na począ tku :  k a r ty  
ty tu ło w e ,  dedykacya str. G.' na k o ń c u : tablica
chimicznego składu n iek tó rych  kamieni , re jestr 
a lfabetyczny , objaśnienie figur str. a3. tablic z fi­
gurami 6. Na poprzedzającey karnie ty tu łow ey  
napis : W iadom ości, z  nauk przyrodzony ch.

Dzieło to w yłącznie przeznaczone jest dla 
płci p i ę k n e y , lubo nic zgoła o tern na ty tu le  
hie powiedziano, jest treścią kursu  nauk p rz y ­
rodzonych , wykładanego w szkole przygotow uj­
ą c y  do insty tu tu  guw ernantek  , obeymuje w  so­
bie wiadomości z nauk  na ty tu le  w;ymienio- 
nycb, następujący tom botaniką i zoologiją będzie 
zajęty. Wiadomości z astronomii naym niey miey- 
sca zaymują (str. 1—24) ,  z fizyki (str. 25—g3), 
żch im ii  (str. g4— 136), z h istoryi natura lney (str.

— 155.) nayobszernieysze z mineralogii (str,
ł H — 0 2 5 ) .
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N O W E  D Z I E Ł A  KOSSYXSK.IE.

Heligija OzeeuflHocmb Eo}necm(ienuaeo npo-
ucxoMflenifi. XpucmiciHCKOu B e.iu eiu . 

Oczewistość Bozkiegor początku' religii chrześci- 
jańskiey. Dzieło P .  Ż e n in g s a , byłego członka 
izby niższey parlamentu angielskiego. P r z e t łu ­
maczył W . J V ia d is ia w le w , Petersburg, w druk, 
T .  Joannesowa. 1827. w 8ce str. io 5 .

Pianki po HocmeneHHoe zm en ie p jia  Ą^meu. Sto- 
—- . 9* ~oue- pniowane czytania dla dzieci. M oskwa, 
w  druk. S. Seliwanowskjego. 1827. w  i6ce część I. 
Str. go, II. 108, 111 78, IV io 3 .

Dziełko to jest trafuem  i porządnem naślado­
waniem dziełka angielskiego Mistriss B a r b a u lt , 
którego w r. 1812, już dwónąsta edycya wyszła, 
a k tóre  jest także tłumaczonem na język francuz- 
ki. Zawierają  się w nietn nauki stopniowanego 
czytania dla dzieci, od roku  czwartego do ósmego. 
W  pierwszym tomiku znaydują się początkowe 
rozmow y o rzeczach naypospolitszych, uwagę dzie­
cięcia ściągających na się: o zabawach dziecinnych, 
o zimnie i c ie p le ,  o rozmaitey m onecie , o czę­
ściach dn ia ,  o dniach w ty g o d n iu , o miesiącach, 
o porach roku , ich własnościach, płodach , 'zaba­
wach i t. d. W  drugim : o częściach ciała ludz­
kiego i zwierząt, o rozmaitych zwierzętach, p ta ­
kach, rybach,w szczególności; o ciałach niebieskich,
0 pogodzie. W  trzecim: obszernieysze powtórzenie 
rzeczy poprzedzających: od rozważania natu ry
przeyśeie do poznania jey Stw órcy , do poznania 
Zbawiciela rodzaju ludzkiego. W  czwartym  u- 
mieszczone są hym ny do piękności przyrodzenia
1 wielkości S twórcy.

W  czasach tych pisarze rossyyscy, na xiazki 
dla dzieci przeznaczone, pilnieyszą uwagę zwracać 
zaczęli. W  poprzedzający 111 numerze (str. 57] do­
nieśliśmy o trzech  almanachach na rok 1827. w y ­
łącznie dla dzieci poświęconych. P rócz tego w P e -
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te rsburgu , z począ tk iem  ro k u  bieżącego, l  . R o iys  
s l Z r n w  zaczał  w y d aw ać  pismo pery o d y czn e  
pod tytułem-. No<ra biblioteka dl^ dẑ  “ -°‘ 
*iąc). T am że od r. 1 8 ,5, w y ch o d z i  
n e  czyli  op isy  p rzedm io tów  ln s to iy i  n a tu ia ln e y  
w  iezykach  rossyyskim , f r a n c u z k im u  u ie m ie c k u n  
(co miesiąc jeden num er). W  M oskw ie  z p o c z ą ­
tkiem roku  b. P .  B ilro t, w ydaje  co miesiąc w y ­
obrażenia z w i e r z ą t , r y b ,  p taków , di ze . J
od lew aną , w ła d n e y  p u s z c e  ,  , z do łączonem  opisa-
saniem w e  trzech  p o m ie m o n y cb  j ę / j k a c h .  
sam em  0 „ J a „ ie  T y ^ c n m o  O p y ^ e u u a c o
“Z y T y U  3aeoAa. O p i s a n i e  T u ls k ie y  fab ry k i  b ro -  
J?o$rajia i T1; w e w zględzie h is to ry czn y m  1 tech
^ ______—nicznym ; przez Józefa H arnela  . r ad cę
kolleg ia lnego , o rd e ru  ś. A nny  2go stopnia z b r y ­
lantam i k a w a l e r a ,  d ok to ra  m ed y cy n y  1 l o / n j c h  
to w arzy s tw  u czonych  cz łonka. /- p lanam i 1 y 
sum karni b ro n i  i m achin  na 42 arkuszach. W y ­
dano za N a y  w y ż s z y m  rozkazem. M oskw a  y  d r u ­
k a rn i  Aug. Sem ena 1826. w 4ce s tr .  X X  265 1 69.

R o z k ła d  tego dzieła  je s t  następu jący , i) VI ia -  
domość h is to ryczna .  2) P o ło żen ie  1 zabudow a- 
nie fab ryk i.  5) L u d z ie  do m e y  należący. 4 ) A d-  
m in is tracya  i e ta t  fab ryk i.  5) M a te ry a ły  1 zapa­
sy. 6) B ro ń ,  jaka się rob i w fabryce. 7) l u P  
go tow anie  b ro n i .  8) Opisanie  kazdey  ro b o ty  z 0- 
sobna. P o te m  nas tępu je  dodatek , obeym ujący  św ia ­
dectw a i ak ta  h is to ryczne ,  a n a k o m e c  lista ta b ry -  
k a n tó w ,  k tó rz y  mają w łasne  oddz ie lne  iab ry k i  1 
W arstaty broni, zam ków  i in n y c h  s ta low yc 1 i z  
laznych  ro b ó t .  Wzięło to  sys tem atyczn ie  w y p ra ­
cow ane , opisujące jak n a y d o k ła d n ie y  n a y jn e rw -  
sza w  Kossyi fab rykę  bron i ,  k tó ra  jeszcze za k a ­
ra" M icha ła  T eo d o ro w icza .  w  r .  i 652, w zię ła  p o ­
czątek , r z e te ln a  ma w ariosc ,  1 ro w m e  jes t  poży­
teczne , jak zaymujące i c iekaw e. W y d a n ie  ozdo­
bne w  niczeni n ie  ustępuje  dziełom  ty p o g ia  i j  an 
g ielsk ich  lub  francuzkicli .

Z a n u c K u , u 3A aeaeM M A  ro c y Ą a p c m a e H H b iA iZ
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nĄjHupajtneucKiiMt enapmajncumoMr„  P am ię­
tniki, wydawane przez Departam ent admiralieyi 
państwa, w przedmiotach m arynarki,  nauk i l i te ­
ra tu ry .  Część jedenasta. P etersh . w druk. M or-  
skiey 1826, w 8ce str. L IY ,  i 5oo, z. w icią  tablic 
i oma rycinam i (rub. 5 assygn.)

Pam iętniki te szacowne są z w ielu względów' 
Oprócz pism nauce marynarki i matematyce po ­
święconych , znaydują się w nich w yjątk i z nay- 
nowszych podroży źeglarzów rossyyskich, i do­
starczają niemało pożytecznych wiadomości, zay- 
mującym się geografią. J

JHepjcamopcican napm a eceeo ce im a . M erka- 
to ra  karta  jeograficzna całego świata, ułożona po­
dług k a r t  ko n tr  - admirała K ruzenszterna i in ­
nych naynowszych wydawców. W y d a n a  i cyto­
wana przez A. Saw inkow a  radcę dworu. P e te r s ­
burg  1826. (Cena mieysc. rub. 12 assyg)

T a  karta jeograficzna, oprócz drobnych omy­
łek  1 b łędów  w pisowni imion właściwych, wie- 
le w sobie zalet łączy. Odkrycia P P .  P a r ry ,  Skor- 
resbi, 1 innych nowych podróżników, dokładnie 
są oznaczone, a b łędy dawnieyszych wydaw ców  
k a r t  poprawione.

3anucKu o no-S3AK-6 z/a Humcn.opoAn r,0 jrn - 
M a p y .  Pamiętniki pobytu  na jarm arku  Niże-o- 
rodzkim , Mikołaja T ia ry  na , ucznia p rak tyczney  
handlow ey akademii moskiewskiey ; wydane na­
kładem  P. W ere tenn ikow a, członka czynnego M  
praktyczney handlowey akademii. Moskwa, w druk." 
A. Semena 1827. w 8ce str. 5g.

tdicąc podać wiadomość praktyczną o handlu 
i przemyśle krajowym dla uczniów akademii p ra ­
k tyczney hand low ey , P .  W ere ten n ik ó w  szano­
w n y  obywatel i rękodzieln ik  w  M oskwie jako 
członek czynny teyźe akademii, w roku  przeszłym 

P0®3! projekt, ażeby w czasie wakacyi w y­
słać jednego z celujących uczniów na jarmark N i- 
Żegorodzki W szys tk ie  koszta podróży przyjął 
na siebie P. W e re ten n ik ó w ,  a teraz własnym tak-



h  nakładem w y d a ł  wiadomości o tym Jarmarku  
zebrane. D o s ta r c z a ją  one znaczną liczbę szcze­
gółów statystycznych, a jako' P ,e l'w *^Tu ° p 0°dietey  
cy młodeSO pisarza, w pięknym ce lu  podjętey,  
niepow inny fcydż z surowością krytykowanemu  
Obywatelski d y n  P .  W ó r . « » n i k o » .
»a powszechną wdzięczność i p o c h w a ł ę  ; zyczyc  
t y l k o  należy, ażeby jak nayw ięcey , choc  
tniennvm sposobie m iał naśladowców.

rp J ja n sc m i, m p a sep m . B a ja ze t , t  a-
~ J L ± aJ ± —  gedya w  5ciu aktach, przez 
z francuzkiego przełożył w ierszem  W .  N . Ohn. 
Petersburg, w druk. Depart, medycz nnmsteryum  
spraw w ew nętrznych  1827. w  8ce sir. 8 , i 8± 

W y d a n ie  ozdobne, przekład m ałey waitosci.^  
Pneiłod D e r  T rau erq u ell {E a x zu ca p a u cm u
dziel ross. f.Jjonm ana) v c r jh s z t  von A le x a n d e r  1 u- 
no obce je- schkin. A u s  dem  R u ssisch en  uber-

_______setzt. von A le x a n d e r  fV u lf /e r t .  ! e-
tersburo- w  d r u k .  o s o b n e y  k a n c e l l a r y i  M in is t r a

^  n r> n ___ ftspraw w ew n. 1826 w  i6ce str. 4 8 .
F o n ta n n a  w R a k c z y s e r c ju  jeden z n a y c e lm e y -  

szyeh poematów Alexandra Puszkina, w 10 U P 
szłym na trzy języki przełożony został. \V -
nic w ysz ło  tłumaczenie Adama R ogals  teg 
Polski, w  Paryżu S zo p e n a  (Chopin) na 
k i ,  a w  Petersburgu Alexandra / /  u / f e '  
niemiecki język. T o  ostatnie, w ed łu g  ziania pis 
f o s s y y s k ic h ,  częścią jest niewierne , częścią m e-  
p o e l y c k ie :  wszelako autorowi oświadczają wdzię  
czność za chęć obeznania cudzoziemców z 1 er 
turą rossyyską.

N o w e  d z i e ł a  c u d z o z i e m s k i e -

M a te m a ty k a , 2. Grundlehren.derGeometrie T r i-  
V p y k a , Che- gonometrie, und der darstellenden Ge 
nua, H istorya  „mptrie von F . j .  Gobel. M it 10. h teip-  
nątura ina l__  abdruc^en . pYankf. 1826, gr. 8.(2. T h lr .
12. Gr.).
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01>a te dzieła (ob. s. fil) mają właściwe sobie 
zalety, pierwsze zawiera główniejsze prawidła a- 
rytmetyki i algiebry z zastosowaniem do raclmn- 

„ kow i tablic ekonomicznych i kameralistycznycli, 
drugie obeymuje zasady Geometryi , Trygonome- 
tryi, tudziez Geometryi wykreślney czylideskry- 
pcyyney- B .

O. Besum e d!un cours de mathematiqu.es p a ­
res , o u vert le 4. novembre 182b, par N . L . D i-  
diez, professeur de math., destine aux jeunes genś 
qui ont suivi ou qui voudraient suivre ce cours , 
a ceux qui, apres avoir etudie les mathematiques, 
voudraient les revoir sans s'arreter a tons les de­
tails d'une premiere etude. Paris 1826. 8. (1. fi\ 
5o. c.).

W iem y tylko o pierwszey części zamierzone­
go dzieła P. Didieza, obeymująeey arytmetykę: 
dalsze części matematyki czystey zapewne nieba- 
wmc nastąpią. Przydaćby się mogło i dla naszych 
matematyków, zwłaszcza nauczycieli. B .

4., Des Ponts en fil de fe r ,  par Seguin aine. 
Seconde edition. Paris 1826. in 4. avec 4. plan­
ches (8. fr.)

5. Exercices de mathematiques, par M. ^4ug. 
Cauchy. Paris 1820. in 4.

Pomiesczone tu są nowsze objas'nienia i spro­
stowania waźnieyszych przedmiotów rozmaitych 
części w nauce matematyczney, osobliwie analizy 
z zastosowaniem do fizyki, mechaniki i t. d.

6. Becueil de problemes amusans et instruc- 
ti/s  , avec les demonstrations raisonnees , a l'ap- 
plication des regies de l'arithmetique a leurs so­
lutions, ou Cours com p iet d'analyses ma them at i- 
ques. 5me edition augmentee de plus de 5oo pro­
blemes. Par JJ . Gremilliet. ire  et 2 partie. P a ­
ris 1826. 8.

Podając do dzienników Paryzkich wiadomość 
O tern wydaniu znajomy w świecie łtczónym ma-

V
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tem atyk F rancoeur, pow tarza przyznane juz d aw - 
niey tem u pism u pochw ały. B .

7. M anuel d 'arpentage 011 In s tru c tio n  sommai- 
re sur ce t a r t  e t sur ce lu i de lev er les plans, par 
5 . p ,  L a c ro ix . P a ris  1826. in  18. (2. łr . 5o. c ).

Znakom ity au tor nic nie opuścił co do jego p rz e ­
dm iotu w układzie teorycznym  i praktycznym  po- 
trzebnem  było. B .

8. T heorie  du N avire , par M . le  m arquis de 
P o tera t. P aris  1826. 8.

W yłożone tu  są rzeczy następne: C hap. I .  Du 
navire en general e t de ses proprie tes. — II. Des 
differens plans dont les constructetirs fon t usage, 
de la flottaison duvaisseau , de sa ligne d'eau> de 
son poids to ta l e t  du poids de sa coque. -  I I I .  
Du centre du volum e que le vaisseau occupe dans 
le flu ide. - IV . D u m ctacentre. - V . Du cen tre  
de gravite. - V I. Des resistances horizontales qu’e- 
prouve le  vaisseau. - V II .  Des momens queprouve 
le vaisseau dans son m ouvem ent horizon ta l a l ’e- 
gard d u n  axe aussi hrizonta l ettc . *- V II I . Des 
niomens qu’eprouue le  vaisseau dans son m ouvem ent 
•horizontal par rapport a un axe vertical, qui passe 
Par le ćentre de gravite. - Des momens qu'il e - 
prouve dans son m ouvem ent de ro ta tion  autour 
d'un axe horizontal, m ouvem ent que les m arins ap~ 
p e llen t roulis ou tangage. - X . Des momens qui 
agissent sur le s  parties du vaisseau e tq u i le font 
arquer.

9 N a v ig a tio n  m a ritim e  du  H a v re  a  P a r is ,  ou 
l^em oire  sur les moycns d e fa ire rem o n te r jusqu a 
Paris  tous les hatim ens de m er qui peuvent eit­
h e r  dans le  p o rt du H avre, p ar C harles B e r ig n y ,  
in specteur d iv isionnaire au corps ro y a l despon ts- 
et-chaussees. P aris  1826. 8. avec tro is p lanches en- 
lum inees. (4 . fr . 5o. c.)

W iadom e są z pism  peryodycznych  zam iary  
1 pro jek ta podaw ane we F ran cy i w  celu u tw orze­
n ia  w P a ry ż u  moyskiego sp ław u handlow ego: r.i- 
n teysze dzieło należycie rozw ija pożyteczne w  ty m

l)i. Wil. Nou>. JSau. T. II. l i i i  r. marzec. 6



w zględz ie  w idoki,  k tó re  w ła śn ie  i w ogólności n a ­
ukę h id ra u l ik i  wzbogacają. B .

10. T r a ite  su r  les p u i t s  a r te s ie n s , ou su r  les  
d if fe r e n te s  especes de  te r ra in s  d a n s  lesquels on

'  d o it re ch erch er  des e a u x  s o u te r r a in e s , ouvrage 
co n te n a n t  la  d e sc r ip t io n  des p ro ced ees  qu'il faut 
em p lo y e r  p o u r  ra m en e r  une p a r t ie  de ces eaux  
k  la  surface du  s o l , a  l 'a ide  de la  sonde dn mi- 
n e u r  o u  du  foiila in ier ,  p a r  F . G a m ie r ,  ingen ieu r ,  
anc ien  e le v e  de 1'ecole po ly techn ique . Seconde e- 
d it iou  rev u e  e ta u g m e n te e ,  avec 25 p lanches .  P a ­
r is  1826. in  4 . ("i6. fr.).

11. E lem en s  de c a lcu l  d if fe re n l ie l  e t  de ca l-  
cu l  in tegra l,  p a r  J .  D . B o u c h a r la t .  T ro is iem e  e-  
d i t io n  re v u e  e t  augmentee. P a r i s  1826. 8. (b. fr.).

12. M e m o ire  su r  u n e  nouvelle  e x p e r ie n c e  ele-  
c tr o d y n a m iq u e , sur son app lica tion  a la  form ule  
qui r e p re se n te  Faction m u tu e l le  de deux e lem ens ,de  
d e u x  co n d u c teu rs  v o l t a iq u e s , e t  su r  de nouve lle s  
consequences dedu ites  de ce tte  form ule  e .tc .  p a r  M. 
A m p e r e ,  m em bre  de 1’In s t i tu t .  P a r i s  1825, in  S^fg.i 
(1. fr .  5o. c.)

13 . P r e c i s  d 'un m em oire  sur l 'E le c t ro -D y n a m i-  
que , p a r  M  .A m p e r e  P a r is  1826. 8. avec fig. ( l . f r )

14 . R e c h e rc h es  su r  quelques effluves t e r r e s t r e s ,  
p a r  le  com te  I .  de  T r is ta n .  P a r i s  1826. 8. (6. fr.).

i 5 JJer A d ju ta n t  od er d e r  M ilita r g e s c h d fts -  
s ti l  in  a l ie n  D ie n s ta n g e le g e n h e i te n , v o n  H . F . 
R u m p f , kon ig l .  p reuss. L ie u te n a n t  a. D. R i t t e r  
des e ise rn en  K re u z e s .  H erausgegeben  u n d  m it  e i-  
n e r  E in le i tu n g  iiber S p rach reg e ln  u n d  Stil  begle i-  
t e t  von J .  I ) .  F . R u m p f , kon . p reuss .  H ofra th .  
N e b s t  44. L is te n  und  T a b e l le n .  B e r l in  1826. 8.
( 1 !  T h lr .) .  . ,

P r z y d a tn e  i n a w e t  w a r te  bye p o d ręczn em  to 
dz ie ło  dla wyzszycli o ff icerow  , mających do c z y ­
n ien ia  dyp lom atycznego  i w  ogólności o d b y w a ją ­
c y ch  p iśm ienne obow iązki w o y skow e . W  p ie rw sz e y  
części zaw iera ją  się w z o ry  po tocznych  tego  rodza ­
ju  czynności,  o rdynansów , tab lic  i t. p. r . ,  w  d r u -  
g iey  zaś poiniesczone pisma w ojenne , i i  nazw ę,
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dyplomatyczne, jako to: wzory protokołów , prze­
pisów i ins trukcyy, r o z p o r z ą d z e ń ,  rozkazów, p ro -
klamacyy, układów wojennych i t. • ‘
dzay takowych pism poprzedzają prawi a y 
czne i stosowne uwagi, a po nich zaraz nas ęp 
ja p rzyk łady  do wszelkich z osobna okoliczności, 
jakie w tym przedmiocie służby zachodzie zw ykły.

16. F orm ules rela tives a u x  e ffe ts  du  t ir  
canon sur les different** parties de son affut et 
Regies pour ca lculer la grandem; et la duree du 
r e c u l ,  par 5 . F>. Poisson. P a n s  1826. 8.

Jako są w ie lk iey  wagi w nauce a r ty l le ry i  za­
gadnienia; k tó re  tu  podaje autor, a rozwiązania 
jego ściśleysze i trafnieysze od wszelkich, j a k i e  
w tey  mierze były  ogłaszane; nie wahamy się za­
lecać to dziełko, wydane z rozkazu ministra woy- 
ny we F rancyi,  miłośnikom i znawcom tego p rzea-
miotu w sztuce wojenney. Ii-

3. L e  bon Ja rd im er  pour 1826., pai
TecZZgia, A .P o ite a u  et Filmorin. ■ e«lit. Pa-
Handel,sztu- ris 1826. in  8. 6t A tlas de ±9* P ' v
k; g y m n a s t y • £ r  \
czne i ro z r y -  ' Szacowne t o dzieło doznało W i e -  

HZZL. le ważnych odmian i sprostowania, t u ­
dzież nowych dodatkow , równie jak sama sztu­
ka ogrodowa coraz się wzbogaca teraz i spiesz­
nie doskonali. Atlas zamyka w sobie przeszło 4oo 
przedmiotów ściągających się do upraw y 0§r0 “ ° _ 
w e y ,  narzędzi do tego nayuży w anszych , sposo­
bów gracowania, sadzenia, i pielęgnowania drzew

4P’ T ra i te  theorique  et pra tique du chauffage 
deś serres et des appartemens par lav ap eu r .  ia -  
duit de langlais de M. B a y le y  e t  du hollandais 
de M. G. M oll, par M. L .  P aris  1826. in 8. _ 

W a r to  ażeby wskazany tu  przedmiot, rnmey 
zachodu i kosztu niżeli ze drzew em  wymagający, 
zwrócił na się uwagę utrzymujących obsze rn ie j­
sze za k ła d y , potrzebujące ogrzew ania , zw asz- 
cza treybhauzy i oranżerye. Tłum acz w  połączo-

6*
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nyni przekładzie badań w tym względzie autora 
angielskiego i ho llenderskiego na język dla nas 
przystępnieyszy, przyniósł nie małą pomoc. B .

5. T ra iłe  de la  p o m m e-d e-te rre , de sa cu ltu ­
re  e t de ses divers emplois dans les preparations 
alimentaires, les arts economiques, la fabrication 
du  sirop, de l 'eau-de-vie , de la potasse ettc. par 
M M . P a y e n  e t  Chevalier. P a n s  1826. in 8*

Spoiną swoję w  tym  celu pracę autorowie u-r 
dzielili  b y l i , podobno w r. 182b., T ow arzystw u 
rolniczemu departam entu  S ek w an y ,  i odnieśli 
n a g ro d ę , pow tórzyw szy znowu swoje badania 
i doświadczenia wydali w  ninieyszem piśmie owoc 
cgólnycb postrzeżeń nad upraw ą kartofli (solanum 
tuberosum) i wszelkiem jey u ży c ie m , w  jakim­
k o lw iek  znaydowac się może, naw et zgniłym, sta­
nie, z należytym jey opisem historycznym. W  pol­
skim języku posiadamy już w tymże przedmiocie 
iiczoną rospraw ę Professorą w  W ileńsk im  U ni­
w ersytecie  VPo/fganga , ogłoszoną w pismach pe­
riodycznych, i czekamy na nowe jey wzbogacenie, 
jak  się zdaje tenże P rofessor zamierzać, świeższe-? 
mi wiadomościami i własnemi postrzeżeniami B .

6. Instruction  sur la cu lture  et les avantages 
des plantes legumineuses, par M M . D ubois , Cels, 
V ilm o rin  , G ilb e r t , H a za rd  e t  P a rm e n tie r . P a ­
r is  1826. 3me edit. 8. (1. fr. 5o. c.) -

Lubo to  dziełko, zebrane i ułożone przez k i l­
k u  tu  w ym ienionych miłośników gospodarstwa ro l­
niczego, i w  trzeciem naw et swojem wydaniu nie 
jest jeszcze, jakby należało, dokończone, co do zu­
pełności roślin  leguminowych, może się atoli po­
żytecznie przydać rolnikom praktykantom, ku  w ła­
ściwemu pielęgnowaniu i rozmnażaniu znaczniey- 
szych przynayinniey rodzajów g ro ch u ,  fasoli, bo­
bu , soczewicy i t. d. B .

7. M anuel pratique du laboureur,  p a r  M  C ha- 
b p u d le  D u p e tilm o n t , cultivateur. 2me edit. P a ­
r is  1826. voll. 2. in 12. (8. fr.).

Przyznają się autorowi praktyczne i teoryczne 
przymioty, do udoskonalonego ro ln ic tw a  potrze-
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bne, uważając ten  przedmiot nie tylko jako za sa­
mą sztukę, ale jako i n a u k ę ,  wymagającą dosta­
tecznych znajomości f iz y k i , chemii i w ogólno­
ści nauk przyrodzonych. Nie w ielce jest przecie 
autor za narzędziami wyszukanemi, i coraz w tych 
czasach doskonalonemi do uprawy rolniczey. B .

•8. Traitó pratique de la cu ltu re  des pins a. 
grandes dimensions, dc leur amenagement, de leur 
exploitation e t  des divers einplois de leur bois, 
par L .  G. D elam arre  , p roprie ta ire  , cu ltivateur,  
forestier, 2me edit, augment.ee d u n  Appendice sur 
les cedres du Liban, des melezes et des sapins. 
Paris  1826. 8. (6. fr.).

Nie wiele odmian doznało to powtorne w y d a­
nie i zawiera w sobie niektóre uchybienia; p rzy ­
właszcza sobie wszakże nie mało użyteczności co 
do w łasnych autora postrzeżeń, i zebranych uwag 
z celnieyszych źródeł względem utrzymania) roz- 
krzewiania, rozmiaru i użycia w ielkich i maszto­
wych drzew  kolcowych. B .

' 9. H a r t  de p rep a rer  les terres et d ’appliquer  
les en g ra is , ou chimie appliquee a 1 agricu ltu re ,  
par sir H u m p h r y  JJa u y . T ra d u it  de 1 anglais par 
A .  B u los. P a r is  1826. in 12.

10. M a n u e l dela  Jeu n e  F em m e, contenant tout 
ce qu'il est utile  de savoir pour diriger avec or- 
dre, agrement et economie 1 in ter ieu r  d u n  menage, 
par Mine la comtesse C lem ence de G. O rne d une 
iolie gravure. P aris  1826. 18.

Zalecone w gazetach francuzkich to nowe pi­
smo , jako mające służyć ku dopełnieniu dobrego 
wychowania, sądziłbym, że mieści w  sobie ogól- 
nieysze uwagi, przestrogi postępowania w domu 
młódey gospodyni wyższego tonu, mniey ściśle e- 
konomiczne , gdy hrab in i jego jest autorką. B .

J \ .M a n u e l p ra tiq u e  des P la n ta tio n s ,redigć d ’a- 
pres les principes les plus clairs sur la nature des 
terrains , le choix des arbres , la  maniere de les 
deplan ter  , de les transp lanter et de les en tre te -  
n i r , avec des observations et des experiences a 
la  portee des agriculteurs et des habilans de la



campagne ettc. par M . Calvel. P aris  1827 in 12.
Autor, od daw nych czasów zaymując się przed­

miotem ogrodnictwa, k tó ry  to przedmiot pożyte- 
'cznem i już i innenii wzbogacił pism am i, w  tern 
świeżem dziełku swojjem, na prak tycznych  próbach 
i postrzeżeniach osnowanem, nie mała zapewne 
przyniesie pomoc ogrodnikom i gospodarzom wiey- 
skim we względzie przesadzania rozkrzewiania i 
utrzym ania drzew  w powszechności. H Ji.

12. Der isolirle Staat in Beziehung auf Land w ir  th- 
schaft und National-Oeconomie , oder U nlersu- 
chungen iiber denE influss ,  den die G e tre idep re i-  
se, der R eich thum  des Bodens und die Abgaben 
au f  den Afckerbau ausiiben, von Jo h a n  H e in r ich  
von T hunen . Hambui-g 1826. 8. (2. Bilr.).

P odług  pochwał, oddanych temu pismu w ga­
zetach niemieckich, wszelkie przywłaszcza sobie 
zale ty  we względzie ogólnego , rozumowanego i 
p rak ty czn eg o , gospodarstwa. I i .

13. Istruzione teórica e pra tica  sui parafulmini di 
G. H  M aiocchi. M ilano 1826. 8.

Pismo od 27 stronic zawiera nowe postrzeże­
nia i poprawione urządzenie konduktorów czyli 
przewodników^ piorunow ych przez professora w 
jyceum  M antuańskiem P. Maiocchi.

j.4. Parafoudres e tP a rag re le s  e n c o rd esd e  paille, 
le t t re  de M. L aposło lle , professeur de physique, 
daf.ee du 5o. aout 1826. , extra ite  du journal de 
la Somine. P aris  1826. 3a. pages 8. avec une 
planche.

i 5. D er vollkom m ęne pra k tisch e  Jćiger, oder A n -  
weisung, die W ildbahrl auf eine sichere und le i-  
chte A rt ,  ohneN achtbeil  def F e ld f lu reń  und F o rs ­
ter), z u vervol Ikommnen und gehorig zu benutzen. 
IN ach den neuerten  A nrich ten  — bearbeite t  von 
H a lo n  Schónberger: P ra g  1826. in 12 ( i ł .  Gr.).

Z dziewięciu arkuszy druku  złożone to pismo 
należy do małey liczby dzieł lepszych o ło w iec ­
tw ie w różnym względzie traktujących, na postrze­
żeniach praktycznych oparte i jaśnie wysłowione. 
Zaleca się miłośnikom myśiiwstwa, lubo już w poi-
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skim języku posiadamy, między innemi tego ro­
dzaju ze wszech miar porządne, podług zdania 
znawców, i przyjemne do czytania dzieło P . ./- 
gnacego B obiatyńskiego, pod napisem: Nauka Ł o­
wiectwa, we dwóch tomach. W ilno  1 8 2 J - . J .  8.

u w  i a d o m i e  n i e .

Pierw szy oddział Zbioru  S łow iańsk ich  P o ­
m ników  , znajdujących się w ew nątrz Rossy i, 
zawierać będzie nie rnniey, jak dziesięć tablic 
różnych fa c  sim ilę  z dawnych rękopisów m  4to 
maj. i przy nich około aóciu (naypódobniey do 
Sotu) juz cenzurowanych i drukowanych ar­
kuszy in 4to maj. objaśnień i wypisów z n a j­
dawniejszych pamiętników Słowiańskiego Pi­
śmiennictwa. Cena exemplarza piętnaście ru­
bli a s s y  g n ą c y y n y  ch . Dla JJ. P P . Xięgarzy za­
pisujących dwadzieścia pięć exemplarzy, odstę­
puje się po 20 kopiejek na rublu , z uskutecz­
nieniem opłaty po upłynieniu dwóch miesięcy 
od dnia wydania ich kommissantom zapisanych 
exemplarzy. Biorący dziesięć exemplarzy o- 
trzyma jedenasty, opłaci zaś pieniądze za otrzy­
maniem exemplarzy. P . Kóppen.

W  W iln ie subskrypcyą przyymują JP . Jo­
zef Z aw adzki, i JP . Fryderyk M oritz, oraz 
w Redakcyi K uryera Litewskiego.



m



Barcmcó'
Jłunten
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^  I Jakie św iece  prędzey  się palą 

ucierane c zy l i  nie 181.
|  Sposob zabezpieczenia  sera od 

£ C l |  robakaw 1 S 3 .
'  ! Maśó rossyyska do pasków, na

I k tór ych  ostrzą b r z y t w y  182.

-ię!* :  No w i n y  y j  m to  w e ,
’§0 ” ! Cesnrskio-wojne tow arzystw o  e-

konomiczńe w Petersburgu 65 . 
T ow a r zy stw o  h istory i  i s ta ro ­

ży tn ośc i  r o s s y y .  68.

N ekrolog  O zereckow sk iego  *■ 
katl. 70:

N o w e  dzie lą:  polskie 71, ro®' 
 ̂ syysk ie  76,  cudzoziemskie 79' 

Uwiadomie-nie o subskrypcyi na 
p ierw s zy  oddział zbioru pO' 
mnikow słowiańskich 87.

R y c i n y  do tego Nnt .  
Grotta  Fingala, — M łyn  u r z e t o -  

w y .  —  Machina do międlenia  
P: Laforest— Barometru i sy fu- 

ny Biutitaua.

D ozw ala się drukować: D n ia  5 m arca 1827 rokuss&r-i —y  . p . S g   marca 1027 ron»
polecenia J  n  VF ojennego Gubernator a L i t e w s k i e g o
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